Poznajemy tradycje bożonarodzeniowe

CHOINKA

W dawnej Polsce (XVI-XVIII w.) nie znano choinki,
zwanej też „drzewkiem”. Zwyczaj ten pojawił się
dopiero na początku XIX w. i przyszedł do nas z Niemiec.

Dosyć szybko zaczął się szerzyć wśród mieszczan i inteligencji polskiej. Zanim nastała choinka jej funkcje pełnił sad lub podłaźniczka, czyli jodełka zawieszona u sufitu wierzchołkiem w dół. Zawieszano na nich, podobnie jak na choince, wiele ozdób i świecidełek, pierników i cukierków. Na Pomorzu natomiast na początku XVIII w. rozpowszechniony był inny zwyczaj – przystrajania świecidełkami rózeg dla dzieci. 

Skąd wziął się zwyczaj ubierania choinki?

Piękna góralska legenda mówi, że choinkę bożonarodzeniową zawdzięczamy...niedźwiedziowi. Gdy doszła do niego wieść o narodzeniu Jezusa, pobiegł czym prędzej do Betlejem. Martwił się tylko biedny miś, że nie miał dla Dzieciątka żadnego godnego prezentu. Postanowił ofiarować to, co było do zdobycia w lesie. Ułamał piękną choinkę i powlókł za sobą. Po drodze przechodził przez potoki, w których zamoczyły się gałązki drzewka, krople wody zamarzły na jego igiełkach i świeciły jak diamenty. Na gałęziach zasiadły ptaszki a niedźwiedź wszystko to zaniósł do szopki i przed Dzieciątkiem postawił. I od tej pory dzieci stroją choinki i wieszają na nich wszelkie świecidełka.

Co wieszano na choince?

• jabłka, owoce – symbol zdrowia; 
• łańcuchy słomkowe i bibułkowe - pamiątka po wężu-kusicielu, oznaka więzów rodzinnych, które podczas świąt są szczególnie silne;
• gwiazda na szczycie drzewka - symbol gwiazdy betlejemskiej; 
• świeczki na gałązkach - to okruchy ognia, który dawniej płonął w izbie przez całą noc wigilijną, aby przychodzące na ten czas dusze przodków mogły się ogrzać, symbol światła Chrystusa;
• piernikowe figurki ludzi i zwierząt, lukrowane kolorowo, posypane makiem; 
• postacie Św. Mikołaja;
• błyszczące bombki o różnych kształtach;
• szklane figurki;
• cukierki;
• ręcznie wykonane z papieru zabawki.

Światełka elektryczne pojawiły się dopiero w Niemczech w 1882 r. 

ŚPIEWANIE KOLĘD

Po spożyciu wieczerzy wigilijnej wszyscy
domownicy resztę wieczoru spędzali na 
śpiewaniu kolęd. 

W XV i XVI wieku przeważnie tłumaczono je z łaciny lubczeskiego. O autorach tych 
pieśni mało wiemy. Wśród nich znalazła się m.in. dawna kolęda „Przybieżeli do Betlejem 
pasterze...” Autorem kolędy „W żłobie leży” jest prawdopodobnie Piotr Skarga, a autorstwo
kolędy „Bóg się rodzi, moc truchleje” przypisuje się Franciszkowi Karpińskiemu. 
Słowa innej znanej kolędy - "Mizerna, cicha stajenka licha" napisał Teofil Lenartowicz.
W XVII i XVIII w. rozkwitły pastorałki i kolędy zakonne).

MIKOŁAJ I PREZENTY

Zwyczaj obdarowywania dzieci przez św. Mikołaja przyniesiony został z Niemiec ok. 1840 roku. Według dawnego obyczaju w noc wigilijną ktoś z dorosłych przebierał się w strój biskupi i rozdawał prezenty
grzecznym dzieciom.
\ O św. Mikołaju, biskupie Miry w Azji Mniejszej z IV w. mówiono, że nie tylko roznosi dzieciom miodowe placuszki, ale i przynosi po kryjomu dziewczętom złote bryły, uwalnia skazańców, ratuje tonących. 
Św. Mikołaj dawniej krążył w asyście dwóch małych aniołków oraz krzepkiego dziadka 
wyznaczonego do wodzenia na łańcuchu diabła, bo on być musiał. Takie przedziwne 
grono obchodziło już od rana domy, by uszczęśliwić dziatwę podarkami. Święty 
Mikołaj, ubrany po biskupiemu, rozsiadłszy się dostojnie na stołku, urządzał najpierw 
egzamin. Dzieci musiały odmawiać pacierz lub odpowiadać na pytania z katechizmu.
Potem aniołki w komeżkach i z wianuszkami na głowach podsuwały świętemu koszyki czy 
wór ze wspaniałościami, by miał czym nagradzać. Chyba, że egzamin ktoś oblał. 
Wtedy dostawał rózgę . 

BOŻE NARODZENIE

Święta zwano także Godami, Godnymi lub Godnimi Świętami, Świętymi Wieczorami, Koladką. Rozpoczyna je wieczór wigilijny (24 grudnia), a kończy dzień Trzech Króli (6 stycznia). Od IV wieku Kościół uroczyście obchodzi pamiątkę narodzin Chrystusa w dniu 25 grudnia. Bogata obrzędowość Bożego Narodzenia wchłonęła wiele przedchrześcijańskich rytuałów , obyczajów, wierzeń, a nawet zabiegów magicznych. Wierzono, że ich niedopełnienie może grozić końcem świata.

Niezwykły czas święta realizował się w niecodziennej przestrzeni. Jej przygotowanie odbywało się zgodnie z ustalonymi regułami, dotyczącymi różnych czynności. Wszystkie, zwłaszcza ciężkie prace w gospodarstwie oraz sprzątanie i ozdabianie domu, a także jego otoczenia należało zakończyć, zanim zapłonęła na niebie pierwsza gwiazda. Gospodynie kończyły też gotowanie potraw, aby nie pracować w czasie świąt. W tym okresie obowiązywał również zakaz przędzenia i szycia.

PRZYGOTOWANIA DO WIGILII

Gospodarz rozpoczynał dzień wigilijny wyprawą do lasu po zielone gałęzie albo drzewko. Nosiła ona wszelkie znamiona kradzieży obrzędowej – las traktowany był jak tamten świat, a wyniesiona z niego choinka miała przynieść „złodziejowi” szczęście i powodzenie. Od wieków zielone gałęzie towarzyszyły sprawowaniu różnych obrzędów. Stanowiły symbol życia, płodności, radości. Zwyczaj ozdabiania nimi domów podczas Godów sięga średniowiecza i rozpowszechnił się w wielu krajach Europy.
Być może wywodzi się on z dawnego, adwentowego obyczaju ustawiania ozdobionego drzewka, zwanego rajem, w przedsionkach kościołów. Miało ono symbolizować rajskie drzewo życia, z którego, według legendy, został wykonany krzyż Chrystusa. Rozwidlone w kształcie krzyżyków gałązki wiecznie zielonej jodły zawieszano u powały pod sufitem. W Polsce południowej nazywano je podłaźnikiem, sadem, podłaźniczką, bożym drzewkiem, rajskim drzewkiem lub wiechą. 

PODŁAŹNIK

Zawsze zawieszał go gospodarz. Najpiękniejsza gałąź, ozdobiona jabłkami, orzechami, kulistymi „światami” z kolorowych opłatków sklejanych śliną i różnobarwnymi łańcuchami, pozostawała w izbie. Inne zatykano lub przybijano nad drzwiami wejściowymi chałupy, w stajni, w owczarni i innych pomieszczeniach gospodarskich. Miały przynieść ludziom dobrobyt, szczęście, urodzaj i zdrowie, chronić przed złem i urokami.

SNOPY ZBOŻA

Snopki, a także słomę i siano umieszczano zarówno w chłopskich chałupach, dworach szlacheckich, jak i w magnackich pałacach. Snopy, najczęściej cztery: z żyta, owsa, pszenicy i jęczmienia, stawiano w kątach izby. Wnosząc je do wnętrza, gospodarz składał życzenia „na szczęście”, „na zdrowie”, „na urodzaj i dobrobyt”, „na to Boże Narodzenie – co by się wam darzyło, mnożyło”. Pod świąteczny, zazwyczaj biały obrus podkładano siano i czerwone opłatki dla zwierząt, a na nakryty stół sypano ziarna zbóż. Na środku stołu, na ziarnach, na chlebie albo na talerzu układano opłatek.

OPŁATKI

Zwyczaj dzielenia się opłatkiem ma prawdopodobnie rodowód szlachecki i być może rozpowszechnił się już w XVII w. Pieczono je przy kościołach i klasztorach, wlewając przaśne ciasto pszenne do żelaznych form. W pierwszej połowie XIX w. pojawiły się, znane tylko w Polsce, ozdoby wykonane z opłatka. Zawieszano je pod sufitem, nad stołem wigilijnym. Miały nie tylko chronić ludzi i ich dobytek od wszelkiego zła, lecz również zapewnić szczęście i dobrobyt w nadchodzącym roku.
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              Zielony gość     
Stała pod śniegiem panna zielona,

nikt, prócz zająca, nie kochał jej.

Nadeszły święta i przyszła do nas.

Pachnący gościu prosimy wejdź!

       Choinko piękna jak las,

       Choinko zostań wśród nas. 

       Choinko piękna jak las,

       Choinko zostań wśród nas.

Jak długo zechcesz, z nami pozostań,

niech pachnie tobą domowy kąt.

Wieszając jabłka na twych gałązkach,

życzymy Wszystkim wesołych świąt.

      Wesołych świąt!

Wesołych świąt!

Bez zmartwień,

Z barszczem z grzybami, z karpiem.

Z gościem, co niesie szczęście!

Czeka nań przecież miejsce.

Wesołych świąt!

Niech się snuje kolęda.

I gałązki świerkowe

niech Wam pachną na zdrowie.

Wesołych świąt!

A z Gwiazdką!

Od świeczek łuną jasną

Życzcie sobie – najwięcej

Zwykłego ludzkiego szczęścia.

